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iEBPMTB: W LUBLINIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ:
r o c z n ie .......................3 rb. 60 к......................................... 5 rb. 40 kop.
półrocznie . . . .  1 ,  8 0 ...........................................2 „ 70 „
kwartalnie 8 0 ............................................1 „ 40 „
miesięcznie . . .  — , 40 ..........................................— „ 50 ,
odnosz. do domu mles.— , 1 0 , ..................................... — , — „

MOŚEiSH rocznie—rb. 4 ; półr.— rb. 2; kw.—-rb. I; mies. 3 5  k.
ZAGRANICĄ) rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6, kwartalnie rb. 3.

przed t e k s te m ............................................................... rb. — kop. 30.
wśród tek stu .....................................................................   — ,  50.
po tekście ............................................................   — » 15.
n ek ro lo g i..........................................................................   — ,  20.
n adesłane................................................................................  — ,  75.

_ o s o b i s t e ..........................................................................   — ,  30.
Dział adresowy miesięcznie rb. 1 kop. 20 ogłoss. drobne za wyraz 2 kop. Załączniki 

rb. 5 od tysiąca i porto pocztowe Щ kop. od 1-go łuta.
C e n a  e g z e m p l a r z a  w Lublinie 2 kop., na prowlncyl 3 kop.
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i ukochana c ó r e c z k a  K a z im ier za  i Jad w ig i z  Ł ączyń -  
piet| s k ic h  m a łż o n k ó w  K u lik ow sk ich ,

w zmarła w  S-m ro k u  życia pa  k ró tk ic h ,  lecz ciężkich c ie rp ien iach  dn. 10 s ie rp n ia .
: za: W yprow adzenie zw łok n as tąp i tv środę, dn. l l -g o  sie rpn ia  o go-
. dżinie 6-ej po poł. z dom u „ Jan in a” od ul. Pow iatow ej № 1 w prost 
-™Kna cm entarz m iejscow y. N abożeństw o żałobne odbędzie się w koś- 
V t ciele po-K apucyóskim  w  środę, dn. 11 go sierpn ia  o godz. ю -ej rano. 

Na te  sm u tn e  obrzędy zap rasza ją  K rew nych i Znajom ych
e, $
Nas; Stroskani Rodzice.
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Ł OBWIESZCZENIE
ihfydane p r z e z  N a c z e ln e  do* 
aśfództwo z je d n o c z o n y c h
i. t ie m ie c k o -a u s tr y a o k ic h  s i ł  

z b r o jn y c h .

icztZ chw ilą obsadzenia te ry to ry u m  
nlsyjskiego przez n iem iecko - au- 

ilittryackie w ojska, w chodzi w ży- 
z nie nadzw yczajne praw no-w ojenne 

ustępow anie.
9,1* W zywa się  w ięc ludność  za ję ­
ty c h  obszarów  do zachow ania spo- 
lacoju.

* W szczególności zaś zw raca się 
iriwagę na  to , że w szy stk ie  do w oj­
a k a  n iep rzy jac ie lsk iego  n ienależące 
c#oby, n iew yłączając u rzędn ików  
cy w iln y ch  n iep rzy jacie lsk iego  rzą- 

iu, k arać  się  będzie śm iercią , sko- 
liefo przedsięw ezm ą czynność zm ie­
rza jącą  do tego , aby zjednoczonym  
ciniemiecko - au s try ack im  w ojskom  
aiszkodę w yrządzić, albo n iep rz y ja ­
cielow i korzyści przysporzyć.
] '  N astępnie pociągnięci będą do 
'[Odpowiedzialności i u k a ran i w m yśl 
postanowień p raw a karnego , obo- 

l wiązującego w państw ie  niem iec- 
fkiem, w szystk ie  do w o jska n iep rzy ­
jacielskiego należące osoby, nie w y­
łączając u rzędn ików  cyw ilnych n ie­
przyjacielskiego rządu, gdyby one: i b) na teren ie działań  w ojennych, 

0~ w  zam iarze bezpraw nego p rzy ­
właszczenia sobie, — od osoby po ­

z o s ta łe j  na p lacu  boju, a p rzynależ­
n e j  do n iem ieck ich  lub sp rzy m ie­
rz o n y c h  w ojsk , jak ąk o lw iek  rzecz 
i zabrały; ta k  sam o gdyby  chorem u, 
iślub ran ionem u na polu  w alk i, w 
m arsz u , czy też  podczas tra n sp o r­
tu ,  albo p rzebyw ającem u w  szpita- 
t u’ n iem niej od pow ierzonego 
i ich opiece jeń ca  w ojennego jak ąś  
'.rzecz zabrały lub ją  od niego wy- 
„m usiły (§ 1 3 4  k a rn e j u staw y
jj^ojsk);

,b) w obsadzonych przez n iem iec­
k i e  w o jsk a  te ry to ry ach  zag ran icz­
n y c h  przedsięw zięły  czynność, w e ­

dle u staw  p ań stw a  n iem ieckiego  
karygodną, a to  w zględem  n ie ­
m ieckich w ojsk , albo osób do nich 
należących lub z n im i sp rzy m ie­
rzonych, albo też  w zg lędem  w ładzy  
ustanow ionej na zarządzen ie ce­
sarskie (§ 161).

Główną w s z a k ż e  u w a g ę
z w r a c a  s i ę  na n a s tę p u ­

ją c e  p o sta n o w ien ia :
1. W szelką będącą w posiadaniu  

ludności broń w łasną, n ie w y łącza­
jąc  broni m yśliw sk ie j każdego  ro ­
dzaju , tudz ież  znalezioną rosy jską, 
n iem iecką lub au s try ack ą  z w szel­
k im i zapasam i am unicy jnym i, n a le ­
ży złożyć bezw łocznie w  najb liższej 
kom endzie w ojskow ej.

N iestosow anie się do tego  p o sta ­
now ienia pociągnie za sobą k arę  u- 
t ra ty  w olności n iem niej jak  na 1 rok, 
a w ed le okoliczności n aw e t k arę  
śm ierci.

2. Jeżeli k to  rozm yśln ie , albo z 
n ied b alstw a d ru ty  te leg raficzn e  i 
przew ody kablow e przecina, albo 
jak iek o lw iek  do p rzenoszen ia  w ia­
dom ości służące u rządzen ia  u szk a ­
dza, k to  psy wywiadowcze iub go łę­
bie pocztow e zata ja , ten  z regu ły  
k aran y  będzie śm iercią.

Ta sam a k ara  sp o tk a  tak że  i t e ­
go, k to  rozm yślnie lub z n ied b a l­
stw a urządzen ia  ko lejow e,ko leje  po­
łowę, m osty  lub d rog i zburzyć u s i­
łu je  lub w tak i s tan  w prow adza, a- 
by ich użycie uczynić niem ożliw em ; 
nad to  i ten, k to  zak ład y  do u trz y ­
m ania publicznego ru ch u  służące, 
albo zaopatrzenie w odą, św iatłem  
itp . na celu  m ające  — uszkadza lub 
na  n iebezpieczeństw o Avystawia.

3. Kto n ieprzy jacielow i w iadom o­
ści bezpośrednio udziela , albo przez 
3 - cie osoby, zapom ocą sygnałów , 
lub  znaków  każdego  rodzaju , a w 
szczególności drogą te leg raficzną 
lub telefoniczną dostarcza, —  będzie 
rów nież k aran y  śm iercią .

Ta sam a k ara  sp o tk a  i tych , k tó ­
rzy  dotyczącym  osobom przy  w yko­
nan iu  ich zbrodniczych czynności 
pom ocnym i się s ta ją , albo k to  oso­
by należące do n iep rzy jacie lsk ie j 
a rm ii albo w n iej do służby w oj­
skow ej obow iązane za ta ją , lub im 
w  jak iko lw iekbądź sposób pom ocy 
udziela .

4. Każda przez sprzym ierzone w oj­
sk a  w ym agana dostaw a, w  szcze­
gólności dostaw a środków  spożyw ­
czych, zboża, paszy, bydła, koni, w o­
zów i uprzęży, w końcu  środków  do 
prow adzen ia ru ch u  służących  każ­
dego rodzaju , m usi być bezw łocznie 
św iadczona.

Na k ażdą  ta k ą  dostaw ę o trzy m u ­
je się pokwitowanie.

Odmowa tych  świadczeń, albo t a ­
kie czynności, k tó re  m ają  na  celu 
zapasy krajow e n iezda tnem i uczy ­
nić, albo od użycia ich przez w o j­
ska  sprzymierzone usunąć, będą k a ­
rane  u t ra tą  wolności od la t  10 ciu, 
a w edle okoliczności n aw et  karą  
śmierci.

5. N iem ieckie tudzież  aus tryack ie  
pieniądza, bądź to kruszcow e bądź 
papierowe, uw ażane będą w za ję ­
tych  obszarach jako praw ny środek 
płatniczy w nas tępu jącym  s tosunku  
wartości:

100 ru b l i= l4 8  m are k = 2 0 0  k oron  
100 kor. =  74 m ark i =  50 rubli 
100 m a re k = 6 7  ru b li 57 ko p .= 1 3 5  

Koron 14 h a lerzy .
Kto nie będzie przestrzegał tego 

k u rsu ,  lub sprzeciwi się przyjęciu 
niemieckich lub austryack ich  p ie­
niędzy jako środka płatniczego, ten  
będzie karany  za każdym  razem g rzy­
w ną w  wysokości do 3000 m arek, 
lub odpowiednią k a rą  u tra ty  w ol­
ności.

Naczelny B ódź.
P rzy  in terp re tacy i tych postano­

wień m iaroda jnym  je s t  au ten tyczny  
te k s t  niemiecki.

W Y J A Ś N I E N I E
Rozeszła się po Lublinie w ia­

domość, że przepustki na w y­
jazd z Lublina będą wydawane 
dopiero od czwartku. Tyczy się 
to mieszkańców Lublina, ale 
nie wysiedlonych wskutek dzia­
łań wojennych, których Komen­
dantura pragnie jaknajprędzej 
do domów wysłać.

W y s ie d le ń c y  p o w in n i  
n i e z w ło c z n ie  z w r ó c i ć  s i ę  
d o  M a g i s t r a t u  po  ś w i a ­
d e c t w a ,  k t ó r e  b ę d ą  z a ­
t w i e r d z a n e  u K o m e n ­
d a n t a  M ia s t a  o d  9 —II r .  
i od  3 —5 p o p o łu d n iu .  
Stosuj się to również i do 
właścicieli większej własności.

TELEGRAMY.
Z FRONTU WSCHODNIEGO.

K om unikat urzędow y n iem ieckiej 
kw ate ry  głównej z dn. 10.VII.

W ojsko n a s z e ,  n a c ie r a ją ­
c e  na Kowno od s tr o n y  z a ­
ch od n iej,  po z a ż a r t y c h  w a l ­
k a ch  z b l iż y ło  s ię  do linii 
fo r tó w  tw ie r d z y .  W zię liśm y  
p r z y te m  k i lk u s e t  j e ń c ó w  i 
z d o b y liśm y  4  d z ia ła .

W ojsko a rm ii g e n e r a ła  
von S c h o ltz a  p r z e ła m a ło  
w c z o r a j  po południu lin ię  
fro n tu  pod Ł om żą  i z d o b y ­

ło  fo r t  IV, d z iś  z a ś  z a ję ło  
t w ie r d z ę .  Ha p o łu d n ie  od  
Ł om ży  p r z e k r o c z y ło  w o j­
s k o  n ie m ie c k ie  w  w a lc e  
s z o s ę  do O stro w a . O strów  
zn a jd u je  s i ę  j e s z c z e  w  p o ­
s ia d a n iu  n ie p r z y ja c ie la .

W ojsko n a s z e  d o ta r ło  do  
Вuga od Dajan na ‘z a c h ó d  
od B roku  a ż  do u jśc ia  
N arw i. Od dnia  7 .VIII w z i ę ­
l iśm y  na ty m  f r o n c ie  do  
n iew o li  2 5  o f ic e r ó w  i 11,000 
ż o łn ie r z y .

Na w s c h ó d  od W a r sz a w y  
a r m ia  k s .  L eopolda  B a w a r ­
s k ie g o  d o s ię g ła  do s z o s y  
od S ta n is ła w o w a  do Mowo- 
M ińska.

A rm ia g en . - p u łk o w n ik a  
W oyrsch a  o s ią g n ę ła  p o w o ­
d z e n ie  w  o k o l i c a c h  na  
w s c h ó d  i p ó łn o cy  od Ż e le ­
c h o w a  w  k o n ta k c ie  z  n a-  
c ie r a ją c e m  od p o łu d n ia  l e ­
w e m  s k r z y d łe m  a rm ii  f e l d ­
m a r s z a łk a  von M a ck en -  
s e n a .

Na f r o n c ie  od O str o w a
(pow. w lodaw ski. F rz. Red.) do  
Buga a r y e r g a r d y  n ie p r z y ­
j a c i e l s k ie  c o fa ją  s i ę  ku  
s w o im  g łó w n y m  s i ło m .

WIEDEŃ. 10.V1II. U rzędow nie. 
W ojska a u s t r o  - w ę g i e r s k i e  
i n ie m ie c k ie ,  p r z e k r o c z y ły  
w c z o r a j  s z o s ę  W a r s z a w a — 
Lublin, w k ie r u n k u  p ó łn o c ­
nym , m ię d z y  lin ią  k o le jo w ą  
D ęblin—Ł uków  a G a rw o li­
n em . L ew y b r z e g  W ieprza  
i p r a w y  b r z e g  W isły pod  
D ęb lin em , z o s t a ły  o p u s z ­
c z o n e  p r z e z  n ie p r z y ja c ie la .

W ojsko n a s z e  p r z e p r a ­
w iło  s i ę  p r z e z  W ieprz  w  
k ie r u n k u  p ó łn o cn y m  i pó ł-  
n o c o  - w sc h o d n im . L iczba  
j e ń c ó w ,  w z ię ty c h  p r z e z  a r ­
m ię  a r c y k s ię c ia  F e r d y n a n ­
da J ó z e fa  p r z e w y ż s z a  8 0 0 0 .

Nad D n ie s tr e m  p o w y że j  
U ś c ie c z k a  o d r z u c i l i ś m y  Ro- 
sy a n  w w ie lu  p u n k ta ch  i 
w z ię l i ś m y  p r z y te m  p r z e ­
s z ło  1,600 j e ń c ó w  o r a z  
z d o b y l iśm y  5 k u lo m io tó w .

Zdarzają się w  życiu jednostek 
momenty, gdy pod wpływem w y­
darzenia wielkiego w  jednej chwili 
staje przed człowiekiem jakby w  
oświetleniu b ł y s k a w i c y  
całkowity obraz jego życia 
i czynów, przeszłości i teraźniej­
szości. Wszystko, czego dotych­
czas nie dostrzegał w  sobie, cze-



go nie znał — staje  się jasnem , 
zrozumiałem. Na w łasne swe po­
stępki, których konsekwrencyi nie 
domyślał się naw et dawniej, spo­
gląda w  takim  momencie oczami 
jasnowidz.

I staje  wówczas przed ca- 
łem swem życiem minionem, 
jak  najsurow szy krytyk i sędzia, 
a nic przed nim samym nie mo­
że być utajonem  z tego, co czy­
nił, czuł i myślał.

Takie mom enty w życiu jed ­
nostki są m om entam i przełomo­
wymi, zw rotnym i. Jakby pod 
wpływem ham ulca niezmiernej 
siły zatrzym uje się człowiek na 
drodze, po której kroczył, pręży 
się w  sobie, resztki woli i sił sku­
piając, by następnie silnym rzu­
tem  zejść z pochylni, a w stąpić 
na drogę poprawy, odrodzenia i 
pow rotu do życia.

W krótkim lecz ciężkim mo­
mencie takim  stacza on 
sam  z sobą walkę tytaniczną, z 
której gdy wyjdzie zwycięzko, 
staje  się innym  człowiekiem z 
duszą inną, odrodzoną, młodą, 
zdrową a silną.

Momenty przełom u i jasnow i­
dzenia zjaw iają się w  życiu lu­
dzi zwykle pod wpływem  w iel­
kich ciosów m oralnych, spada­
jących zazwyczaj niespodziewa­
nie, z zew nątrz i pozornie bez 
żadnego związku przyczynowego 
z ich czynami i działalnością.

Sama siła doznanego w strząś- 
nienia moralnego je s t tutaj o- 
wym źródłem św iatła  i zarod­
kiem siły twórczej m oralnej, k tó­
ra  się w  owym momencie budzi
i duszę ludzką przeistacza do 
gruntu.

I w  życiu narodów momenty 
się takie zdarzają. Jak  w  życiu 
ludzi pojedynczych przychodzą 
owe momenty jasnow idzenia w 
chwilach w ydarzeń i nieszczęść 
wielkich, które na naród spadają. 
Uderzone nimi, jakby obuchem 
wielkim społeczeństwo, nara- 
zie słupieje i zda się, bez­
radne staje. Rzekłbyś—nie zdo­
będzie się na, czyn żaden, na ża­
den wysiłek w oli świadomej.

Ale to złudzenie tylko!

Moment ten  osłupienia je s t 
w łaśnie najdonioślejszym , najbar­

dziej twórczym , bo je s t to chw i­
la skupiania się nowych sił w 
narodzie,— sił najbardziej płod­
nych i zdrowych, które już od­
tąd  nie - zużywać się, a rosnąć w 
nowoobranym kierunku będą, a 
których celem ostatecznym  odro­
dzenie i wyzwolenie narodu.

Jes t to moment prężenia się 
w ew nętrznego tych sił dotąd u- 
krytych na dnie duszy narodu; 
moment opanowywania w ybuja­
łych zbytnio instynktów  choro­
bliwych, rozkołysanych nastro ­
jów , nagromadzonych w  walkach 
codziennych namiętności. Je s t t ) 
moment sam osądu narodowego.

Cała przeszłość historyczna dal­
sza i bliższa staje  przed oczami 
zdumionego narodu,a on dostrzega 
w  niej swe błędy, ocenia następ­
stw a ich dziejowe i w yprow a­
dza wnioski na przyszłość naj­
bliższą.

Jak  wielki rachm istrz, czyni w  
tym momencie naród zestawienie 
bilansu całego życia swrego, przy­
czyn i ich następstw  nitunik- 
nionych, koniecznych; oblicza 
aktyw'a jakie mu pozostały, bo 
od nich przyszłość jego zawisła, 
— ta  w łasna przyszłość jego, 
która przed nim po raz 
pierw szy staje  nie omglona snam i 
i m arzeniam i poetów, jaw iąc §ię 
w  rzeczyw istych, realnych kształ­
tach. Ta przyszłość, to — życie 
spółczesnych i przyszłych poko­
leń jego.

Nie m asz narodu na świecie, 
któryby w  ciągu długich okre­
sów twmrzenia się jego his tory i 
takich m om entów nie przeżywał, 
bo nie m asz takiego z pośród 
dziś żyjących, których dzieje 
nie obfitowałyby w  w ydarzenia 
doniosłe, w  ciosy historyczne. 
Pod tym  wrzględem  życie narodu 
podobnem się s ta je  do życia je ­
dnostki.

Zachodzi jednakże w ielka róż­
nica, pomiędzy zachowaniem się 
pojedynczego człowieka, a naro ­
du w  takim  momencie ja sn o ­
widzenia i przełomu. Bo gdy 
oto nie brak ludzi,którzy nie zna­
lazłszy w  sobie dość sił i ener­
gii, by inne, nowe życie rozpo­
cząć — kończą samobójstwem, 

- naród, jako siła zbiorowa i 
rozległa sam obójstw a w  całej

swrej masie popełnić nie je s t w 
stanie, bo nie posiada po temu 
fizycznej możności.

I wówczas, g ly  dla słabych,. 
zużytych życiem jednostek chwile 
przełomu sta ją  się m om en­
tam i tragicznymi, —- -dla społe­
czeństw  i narodów' nigdy ta ­
kimi być nie mogą. Mogą one 
pozostać niewyzyskan} mi i po­
zostawić naród w  stanie wege- 
tacyi. Ale sam obójstwa, śmierci 
nar o m nie są w  możności spo­
wodować nigdy. Naród żyć bę­
dzie, bo musi, bo naród „to w iel­
ka rzecz“ uśm iercić się nie da­
jąca.

Chwila obecna je s t  dla naro­
du naszego przełomową. Czy 
je s t ona momentem jasnow idze­
nia i sam osądu narodowego? 
Cios je s t mocny, w strząsający: 
odczuć go w inni wszyscy; od­
czuje go i zrozumie z pew noś­
cią ogromna większość narodu. 
A to już tyle znaczy, co całość.

Dla narodu naszego, zapra­
wionego w  codziennej w alce o 
byt, obecny m oment błyskawicy 
dziejowej stać się m usi m om en­
tem  zwrotnym, momentem otrze­
źwienia i odrodzenia.

Tego jesteśm y pewni, bo zna­
my jego siły i zdrowie.

K R O N I K A .
Z MIASTA.

*** T e a t r  W ie lk i.  Dziś melo­
dyjna opereta z muzyką Z. Falla 
„Rozwódka”. W akcie З-im tańce 
holenderskie.

(j) R o z k a z y  d z i e n n e  w y ­
d z i a łu  W y k o n a w c z e g o  №9. O.
m . L. № 36 9.VIII. Pp. Okręgo­
wym polecono zwracać b. baczną 
uwagę, aby ludność napływowa nie 
wywoziła ani wynosiła przez ro g a t­
ki produktów spożywczych.

Ż ą d a n ia  w ł a d z  w o j s k o ­
w y c h .  Władze wojskowe nie­
mieckie zwróciły się do Magistratu 
z żądaniem niezwłocznego pokrycia 
dachem spalonego gmachu poczto­
wego, oraz uprzątnięcia i uporząd­
kowania wewnątrz.

Za pośrednictwem Komendy E ta­
powej niemieckiej włożono obowią­
zek na władze m iejskie żywienia
1,000 jeńców rosyjskich. Taż Ko­
menda nadesłała rozkaz dostarcze­
nia poniżej wyszczególnionych pro­
duktów na przeciąg 3 dni dla. 886 
żołnierzy armii niemieckiej. Żąda­

nie ustala ilości prowizji щ * 
ludzi w kilogramach (2 i pół ( t i  
jak następuje: chleba 2 2 5 * 0  
mięsa świeżego 112,5 kg.,
nego 60 kg., ryżu, mąki 
lub krupy 37,5 kg., konserw ' f * )  
nowych 45 kg., kartofli z iK #
kami 150 kg., bez jarzyn 45M 
jarzyn świeżych 21 kg., k a w ifH  
n e i 7.5 Vß*.. hfirhatv n 9 ko-nej 7,5 kg., herbaty o,9 kg.,
5,1 kg., tłuszczu, masła 19,^И 
cygar 600 sztuk, papierosovsi 
szt., sera 19,5 kg. i kiє» kg. 2ЕЗІ

*** S z p i t a l  d la  legionie
W uzupełnieniu podanej prze 
notatki o projekcie szpitala ć 
gionistów, powiadamiamy na 
czytelników, że szpital rze| І 6 
jest już zorganizowany w gt
klaszt. po-Wizytkowskiego L  -

ternat gimn. męskiego), gdzit a< 
przyjmowane są ofiary w nie—-  
lub w pieniądzach. Sądzim T ^ 
mieszkańcom naszego miastaPKj 
na sercu sprawa rannych młoi №  
ców polskich, więc ofiar w 
względzie zbraknąć nie powin.

*** W s p r a w i e  rekw iz jf  Fi 
Na magistracie został nalepiomKoir 
kaz do wojska komendantury Vate: 
mii niemieckiej, w którym nigri 
innemi czytamy: „Rekwizycji r ,
gą być dokonywane tylko za te  
miennem zezwoleniem niemie^
Komendantury Etapowej XI uc

O S IO rekw izycjach dokonywanycL_j 
tego zezwolenia powinno się zijen  
domiać naczelne dowództwo 
(Armee Ober Kommando), ц  ‘ 
prawnie rozpatrzy sprawę.

* —  — "gjr ІЄ* * W s p r a w i e  c h o le ry a j
9 b. m. wieczorem odbyła si£,
Magistracie narada lekarzy lęgcyny, mająca na celu zapobieijo! 
rozszerzaniu się epidemii, к 
wypadki zostały stwierdzone. ,,.ę

Rada zadecydowała następtj, 
środki zaradcze: r z

1) otworzyć szpital choleryze  
w b. klasztorze po-Francisz,yr 
skim na Kalinowszczyźnie (n ;, 
lodowni Yettera). a |,

2) ustanowić dom izolacyjny!mj 
chorych (koszary Św. Krzyża, ;ze 
Wiktoryn). im?

3) ustanowić dyżury (płatne,je 
karzy w Magistracie od 10 w.PZ 
8 rano. ioś

4) przewozić chorych tylko;a j  
specjalnym  wozie, obitym płóbmi 
który stale się znajduje przy siie 
talu żydowskim. N

5) zabronić przewożenia cho>aj 
zakaźnych dorożkami. ir;

*** (j) B iu r o  Towarzystwa Me 
jemnego Kredytu czynne jestoil 
godz. 10 rano do godz. 1 ророїШ

*** (j) Ha g o r ą c y m  u c z j  
k u .  M ilicjant № 918 zatrzv'° 
niejakiego Jana Curzyńskiego*3 
chwili,gdy chciał wyciągnąć port** 
netkę z pieniędzmi Ryfce G®1 
sztejn. JJ

ЯІС

DRZEWO 0РЙ60ЙЕ. WĘGIEL DRZEWNY.
T O  R F  =  A N T R A C Y T

350J P O L E C A :

LUBELSKIE BIURO HANDLOWE
u l. H o w s I i ie - P r z E i lm iB f t ic ,  №  OZ. S M ] / - F o k s a l ,  №  17.

MAKULATURA DO 5PHZED8H18.
W iadom ość w A d m in is tra c j i  „G Ł O S  U LU  B.”

D E N T Y S T K
І  Z. S ł a w i ń s k a
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ą

H  8l И М Д И Ш . 113: B . 21.
BYŁY 0FIC3DLI5Tfl rolny-ostatnio
administrator biura Komisowego; 
ze średniem wykształceniem — po­
szukuje posady w rolnictwie lub też 
biurowej. Łaskawe oferty przyjmu­
je Administracja „GŁOSU ŁUB.” 

dla S. L.
D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

Do  s p r z e d a : l | f c  s k l e p  spożyw czy  
p. f. „Amelia” i m agiel. Zamojska, 

№ 35. 882

MIEJSM W S K L E P I E  V „ ' i >
b ł a w a t n y m  lub k o l o n i a l n y m  — P*;
kuje młoda panienka ze średniem wykesi 
ceniem. W iadom ość w Administr. „GŁOg^

P o t r z e b n a  z d r o w a  m a m k a .  Aśl
N am iestnikow ska, n-r 31—p. Jabłoji

P o s z u k u j ę  m i e j s c a  b  o  n  у U
ekspedyentki w sklepie. Wiadomos 

A dm inistracyi „GŁOSU” .

Sł u ż ą c a  d o  w s z y s t k i e g o  potrze.
W iadomość w Adm inistracyi „GŁOb

Uc z e ń  z e  s k ł a d u  a p t e c z n e g o  z*
koletnią praktyką poszukuje posc 

W iadomość w  A dm inistracyi „GŁOSg

Za g i n ę ł a  k s i ą ż e c z k a  Іокасуіц
Kasy Przem ysłowców  Lubelskich, gj

i na im ię Emilji Telaczyńskiej & cC
l.n.skflwv z n a lazc a  zechce oddać ti1

dana . . . . . . . ___ -j-  „ -  . л
775. Łaskaw y znalazca zechce oddać, 
Chrzanowskiej—Szpitalna, n-r 9.

Redaktor i w ydaw ca F. M oskalew sk i. Druk. „Z iem iańska"— ul. G ubernatorska, JN° lOji


